Wychodal we wtorek, azwarteki 
sobotę. Co sohotę dołączony jest 
arhusz Rozmaitości, pisma ku 
poźytkowii zabawie Prenume- 
rata Gazety z Dodetmeml Rosma- 
toiciami na kwartał, dia odbiera 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
An hr., na pocztamcie lwowskim 
& ar. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach Sr. 8 kr., mon.kons-. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle eo kwartalna, 


Czwartek 


GN. L ET. . 
LWOWSKA. 


N” 10. p 


Dodatek do Gazety Lwowshiejj 
obejmuje doniesienia urzedowe li 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy rez 3 kr., a za każdy 
nastepujacy raz tylko: po 1 1,2 hr- 
mon- konw- Za większe litery płaci 
ale wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk obrachowane miejsca raj- 
ma. Redokeyja Gazety Lwowskiej. 
przyjmuje tylko frankowane listy. 
* 


23. stycznia 1845. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Senat 
- roztrzasa wniosek do ustawy CO do handlu 
niewolnikami. = 

Anglija: Głos dzieńnika Standard o ministe- 
ryjum francuzkióm. — Pogłoską o pompoze- 
niu budżetu dla floty. — Spisek na zycie ar- 
eybiskupa Murray. 

Francyja: Dwa ustępy z wniosku do adresu 
izby parów. — Głos dzieńników o pensji dla 
byłego ministra Villemain. — Groźne sto- 
sunki Anglii z Stanami Zjednoczonemi. — 
Stan fortyfikacyj Paryża. 

Szwajcaryja: Obawa nowych rozruchów ze 
strony radykalistów. 

Prussy: Seym prowincyjonalny W. Rsieziwa 
Poznańskiego, na dzień 9. lutego zwołany. 
Wołoszczyzna: Potajemne wydobycie ciała 

z grobu. 

Nowiny. (Sprawa wstrzemiężźliwości w Galicyi.) 

Dodatek nadzwyczajny: Wystawa obrazów we 
Lwowie. — Doniesienie księgarskie. 


— al. 


2 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Nkiszpanija. 

Dnia 4. stycznia odłożono w senacie dysku- 
syja nad reformą Jtonstytucyi , i zajęto się naj- 
przód wnioskiem do ustawy dotyczącćj handlu 
niewolnikami; w końcu posiedzenia naradzano 
się już nad pojedyńczemi artykułami. Co do 
czasu, w którym się znowu maja zaczać posie- 
dzenia kongresu , ciagle jeszcze nic nie słychać.. 
W prowincyjach panuje zupełna spokojność. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Z Londynu dnia 9. stycznia. Jak da- 
lece gabinet Sir Roberta Peel sprzyja te- 
raźniejszemu francuzkiemu ministeryjum, i za 
jak niebezpieczna ma każda inna administra- 
cyje we Francyi dla istnących stosunków obu 
krajów, zawićra dowód ministeryjalny dzieńnik 


Standard w artykule z dnia onegdajszego : »Czy-. 
tamy codzieńnie w paryzkich dzieńnikach opo- 
zyeyjnych« pisze tenże, ze wojna z Angliją 
nie stoi w politycznym programie jéj naczel- 
ników, dla tego z ubolewaniem widzimy, Ze 
nie jeden z naszych kolegów oszukiwać sie 
daje. Dla okazania charakteru kombinacyi, 
która się we Francyi już uformowała, , upra- 
szamy na chwilę angielska publiczność o uwa- 
ge, abyśmy mogli udowodnić, że, jeżeli mę-. 
Zowie, których ogłaszaja przyszłymi ministra- 


mi, zajmą posady marszałka Soult i Guizota, 


tedy teraźniejsze stosunki z Anglija muszą na 
tém ucierpićć , i nastąpi bardzo niebezpieczny 
skład rzeczy w miejsce Życzliwości i umiarko- 
wania, które ostatnia francuzka mowa z tronu 
jako charakterystyczne zasady obu rządów we 
wzajemnych swoich stosunkach wymieniła. Naj- 
nowsze głosowanie izby deputowanych nad kwe- 
styją czwartego wiceprezydenctwa wywołało koa- 
licyję między przyjaciołmi hrabiego Molć i 
pana Thiers na korzyść pana Bilault. Ten 
ostatni miał już byćobranym, i gdyby był otrzy- 
mał 5 głosów więcćj, byłby pan Mol& we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa został po- 
wołany do ministeryjum, apan Billault był- 
by otrzymał po nim najważniejsza posadę w ga- 
binecie. Na wszelki wypadek byłaby ztąd wy- 
niknęła Molć-Billaultowska admi nistracyja; gdyż. 
wiadomo, że pan Thiers nawet hrabiemu 
Molć na drugich skrzypcach ałtompanijować 
nie chce. Podstawą takowego gabinetu byłoby 
pod wzgledem Anglii zniesienie: traktatów z r. 
1831 i 1833, dotyczących przytłumienia han- 
dlu niewolnikami przez wykonywanie z obojćj. 
strony: prawa przetrząsania okrętów. Pan Mole 
w mowach swoich o tym przedmiocie mianych 
na posiedzeniu roku 1848, zobowiązał sie za- 
Żądać tego, pan Billault zaś winien jest swoją 
sławę jako adwokat swemu klientowi z Nantes, 
a parlamentowa swa ważność, niewyczerpanćj, 
swćj natarczywości przeciw Anglii, ktörato- osta- 
tnia rozwinął najszczególnićj w. dyskusyi: nad 
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pomienionemi traktatami. Mole-Billauitowski 
rzad, choćby nawet tylko zwyczajna miał kon- 
sekweucyja, byłby wprost i bezpośrednio zażądał 
zniesienia tych traktatów. BylZeby rzad an- 
gielski zezwolił na to Zadanie? Nie, on nie 
może i nie powinien tego uczynić. Cóżby ztąd 
wyniknęłe ? Nie nastapiłożby ztad niezwłoczne 
zerwanie dyplomatycznych stosunków i nie uj- 
rzałyżby się Anglija i Francyja w smutnóm po- 
lożeniu gotowania się do wojny? Jeżeli fran- 
cuzka opozycyja Życzy sobie przejrzenia tych 
traktatów w celu zmodyfikowania ich, tedy mó- 


,wimy jéj, Ze takowe przejrzenie isto- 


> 


tnie się teraz odbywa; ale mówimy jéj 
laltze otwarcie, że, jakakolwiekbadź w pomie- 
nionych traktatach nastapi modyfikacyja, jednak 
nie może ona bynajmnićj naruszać tego bez- 
pieczeństwa, jakie nadaja traktaty dla utłumie- 
nia handlu niewolnikami. Nad angielski uczy- 
vit już bardzo wiele ze względu na uzasadnioną 
urazliwosé; na dowód możemy tylko przyto- 
czyć wydane przez lorda Aberdeen instruk- 
ole do wszystkich oficerów, którzy ścigają 
okręty handlujące niewolnikami. Jeżeli zaś 
kwestyja ta przybierze inną postać, i jeżeli 
pan Billault będzie mówił do Anglii tak jak 
przedtóm, cóżby natenczas wyniknelo ? Oto 
pan Thiers wstapiłby z usmiéchem jako po- 
średnik do ministeryjum, iutrzymałby własne 
swoje traktaty, a wtedy panowie Molé i Bil- 
lault przekonaliby się, Że byli oszukanymi, 
wtedy nastąpiłaby pauza, ale na tómby się cała 
rzecz nie zakończyła. Nie jest więc dla nas 
rzecza obojętna, gdy we Francyi zajdzie zmiana 
ministeryjum , choćby opozycyja raz po raz 
oświadczała, Ze nie życzy sobie żadnćj wojny 
z Anglija. 

Dzisiejszy Globe mówi: Biega pogloska, że 
na przyszłóm posiedzeniu parlamentu będzie 
zaproponowane znaczne pomnożenie budzetu 
dla floty. Pogłoska ta otrzymała przez rzą- 
dowe dzieńniki poniekąd potwierdzenie. Dzień- 
nik Morning - Herald ogłosił temi dniami wki 
artykuł, z którego można się było tego doro- 
zumićć. Jego wieczorne Echo, dzieńnik Stan- 
dard wyraził się jeszcze dokłądnićj, i dał do 
poznania, Ze znaczna część przewyzki z docho- 
dów ma być obrócona na rozszćrzenie obron- 
nych środków narodu przeciw obcym zaczep- 
kom. Dowiadujemy się także podobno z pe- 
wnego źródła, że czynny ruch w warsztacie 
okrętowym i w zbrojowni Cherburga obudza 
niedowierzanie, i to jest właściwą przyczyna, 
dla którćj rzad nasza Dote chce wzmocnić. 

Dzieńnik Standard donosi, że inżynier Gal- 
laway odjechał juz z Paryża do Egiptu i be- 
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dzie tam kierował: budowaniem zelaznéj kolei 
przez miedzymorze z Suez. 
Z Dublina piszą pod dniem 5. stycznia: »Ka- 


 tolicki kapłan O’Carroll oznajmił dziś z am- 


bony, iż pewien urzędnik z hrabstwa Tippe- 
rary nadesłał list, w którym donosi, Że w po- 
łudniowćj Irlandyi uknowano szkaradny spisek 
do zamordowania arcybiskupa dra. Mur- 
ray dla tego, Ze w opiekuńczym urzędzie 
przyjał posadę komisarza. Wiadomość ta spra- 
wiła tam wielkie oburzenie. Przytém donosi 
także , iż w katolickim kościele w Westlandrow 
zuicwazono kapłana, gdy dziś rano szedł od- 
prawiać mszę święta.« — T)zieńnik Dublin Mo- 
nilor zawićra o tym zabójczym spisku w Tippe- 
rary przeciw arcybiskupowi Murray nastepu- 
jaca jako niezawodną wiadomość: „Pewien 
urzędnik w hrabstwie Kork otrzymał bezimienny 
list z Tipperary, w którym doniesiono, Że »trzech 
lotröw« zmówiło sie zabić doktora Murray; 
uprasza się więc tegoż urzędnika, aby niezwłocz- 
nie udał się do arcybiskupa i zawiadomił go 
o tém, by sie miał na ostrożności. Poczem 
pomieniony urzędnik odesłał list do arcybi- 
skupa oznajmując mu, jakim sposobem dostat 
się w jego ręce. Wypadek ten wywołał po- 
głoskę, która w Dublinie tak wielkiego naro- 
biła hałasu. Sadza powszechnie, Że spisek ten 
jest wymysłem jakiegoś niegodziwca, od któ- 
rego ten list wyszedł. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 41. stycznia. Dzisiaj 
odczytano wniosek do adresu izby parów. Ta- 
kowy jest tylko odgłosem mowy z tronu; przy- 
taczamy tu tylko dwa punkty: Stosunki do 
Anglii i równowagę między wydatkami i do- 
chodami. Pićrwszy punkt brzmi : » Wasza Krö- 
lewska Mość zapewniasz, że stosuhki Francyi 
i Anglii nie doznały Żadnćj zmiany przez dy- 
skusyje, które je na niebezpieczeństwo narazić 
mogły. Poczytujemy to sobie wraz z Waszą 
Tirólewska Moscia za szczęście, bedac przeko- 
nani, Ze rząd Waszćj Dräi, Mości nie ustaje 
w swych usiłowaniach, by w sposób odpowia- 
dający godności i interesom Francyi załatwić 
trudności, któreby na przyszłość pokój na nie- 
bezpieczeństwo wystawić mogły. Dobre poro- 
zumienie się obu państw jest bardzo ważne 
dla pokoju Świata; jestto interesem cywiliza- 
cyi i ludzkości; od tego zależy wysoki stopień po- 
myslnosci, jakićj doznawają dwa wielkie narody, 
mające równe prawo do wzajemnego poważa- 
nia się. Oby także w ich stosunkach panował 
ciągle wzajemny duch słuszności.« — Drugi 
zaś punkt tak opiewa : » Wasza Królewska Mość 
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oznajmiasz nam, Że między rocznemi wydat- 
kami i dochodami naszemi przywrócona jest 
równowaga. Urzeczywiszczenie Lego tak czę- 
sto wyrażonego A publicznego Życzenia, bedzie 
wielkim postępem do polepszenia powszech- 
nych stosunków państwa i mocną pobudką do 
uspokojenia.s — Po odczytaniu wniosku zaza- 
dał hrabia Pelet (de la Loz Cre), aby dy- 
skusyje az na przyszły poniedziałek odłożono, 
by parowie mieli czas rozważyć dokładnie wnio- 
sek, nad którym obszérne i ważne rozpoczną 
się debaty. 

Wczoraj (donosi G'alignaniego Messenger) roz- 
trzasała komisyja do adresu izby deputowanych 
paragrafy, dotyczace wyspy Otahajty i Zeie 
przetrzasania okrętów i postanowila, po obnie 
jak w przeszłym roku zamieścić w ‚nich po- 
prawkę na korzyść Polski. Ułożenie adresu 
odpowiedzi poruczono panu He ber t. Sadza 
powszechnie, Ze pomieniony wniosek bedzie 
odczytany d. 15. i Zerozprawy nad nim zaczna 
sie w izbie dnia 20. b. m. — Tegoź dnia za- 
częły biura izby deputowanych roztrząsać bud- 
Żet na rok 1846, w którym wydatki podane 
są na 1,421,709,903 (niemal 568 milijonów zr. 
mon. kow.) 

Dzieńnik Constitutionnel pochwala stanowczo 
wniesiona w izbie deputowanych propozycyję 
o pensyja dla pana Villemain i jego familii, 
zaś dzieńnik National powstaje na to mocno, 
utrzymując, że p. Villemain wcale takowego 
wsparcia niepotrzebuje, gdyż przez 30 lat pia- 
stował bardzo dobrze płatne urzędy i za książki 
swoje otrzymał znaczne honoraryja. Jako mi- 
nister pobićrał przez lat cztćry 320,000 fran- 
ków; i nie był ztych ludzi, którzy lubia trwo- 
nić swoje dochody. Radykalny ten dzieńnik 
jest taltże tego zdania, Ze polityczny charak- 
ter pana Villemain nie nadaje mu żadnego 
prawa do publicznćj nagrody. Przeciwnie zaś 
mówi Galignaniego Messenger: »Nie wiemy, 
czy pan Villemain mógł co oszczędzić, 
jednakże zdaje nam się, Ze dzieńnik Constitu- 
tionnel, jako jeden z jego politycznych prze- 
ciwników i surowy przyganiacz wszelkich pu- 
blicznych wydatków, nie byłby wspićrał tego 
wniosku o pensyję, gdyby nie było mu wia- 
domo, ze pan Villemain istotnie jéj po- 
trzebuje, i Ze ubóstwo jego nie pochodzi 
bynajmnićj z niezaszczytnego dla niego źró- 
dła. — Go sie dotyczy 320,000 franków, któ- 
re jako płacę pobićrał za swe usługi w gabi- 
necie, powinien przecież wiedzićć Nalżonał, że 
roczna płaca 80,000 franków dla gabinetowego 
ministra, zważywszy połaczone z jego urzędem 
wydatki, nie jest bynajmniéj przesadzona. Jest- 


to rzeczą bardzo rzadką, aby ministrowie mo- 
gli jakąś część z' swojćj płacy oszczędzić, nie- 
raz oni zmuszeni sa nawet prywatny swój ma- 
jątek naruszyć, 

Stosunki między Anglija a Stanami Zjedno- 
czonemi uważa Constitulionnel za bardzo gro- 
ane. »Anglija,ć mówi tenże, »zażadała trzech 
rzeczy od Tylera: najprzód zezwolenia wza- 
jemnego prawa przetrzasania okrętów ; zezwo- 
lenie to zostało odmówione. Powtóre, uchy- 
lenia się od przyjęcia państwa Texas do unii 
amerykańskićj , a prezydent proponuje, aby je 
przyjęto. Nakoniec odstapienia spornćj części 
okregu Oregonu; aż oto w ostatnich dniach 
rządu tegoż samego pana Tylera rozstrzy- 
gaja amerykańscy obywatele tę kwestyja w prze- 
ciwnym duchu i zajmuja sporny kraj w po- 
siadłość.* 

Dzieńnik Courrier Frangais zawićra następu- 
jące sprawozdanie o dalszym postępie fortyli- 
kacyj paryzkich: W krótszym przeciągu niż 
cztćrech lat, wystawiono opasujący mur wraz 
z bastyjonami w pewnych odległościach, na bar- 
dzo nierównym gruncie ciagnacym sie na 40,000 
metrów ; mur ten ma 3 do czterech metrów 
grubości a 10 metrów wysokości. Przed tym 
murem wykopano széroki i głęboki rów ze szkar- 
pami i przeciw-szkarpami, a prócz tego zro- 
biono na 80 kilometrów czyli 20 lieues strate- 
gicznych ulic. Teraz stawiają magazyny około 
warowni Vincennes, która zamieniono na groźny 
arsenal, napełniony armatami , moździerzami, 

- granatnikami , amunicyją i wojennemi zaso- 
bami wszelkiego rodzaju. Ulozono także i 
wytknieto już plan do wystawienia warowni 
Fanonville przed laskiem Vincenne. Do ukon- 
czenia opasujacego muru nie brakuje już nic, 
jak tylko mała część muru. Koszary w cyta- 
delach sa już prawie do wprowadzenia się 
przygotowane. 

Francuzi zakładają teraz pięć kolei żelaznych, 
mianowicie: Północną kolćj żelazną, kolej 
z Paryża do Lugdunu, kolćj z Paryża do Stras- 
burga, z Tours do Nantes i z Versailles do 
Chartres. 


Szwajcaryja. 


Pisza pod dniem 1igo Stycznia: 
Z niektórych stron zapewniają, iż można się 
spodzióćwać nadzwyczajnych wypadków ; między 
radykalistami panuje teraz bardzo wielka czyn- 
ność; w Lucernie i w małych kantonach przy- 
gotowany jest rzad ciągle, a teraz nawet wie- 
cćj niź przedtćm na nieprzyjacielski napad ze- 
wnatrz, i że przytćm mnićj chodzi o Jezuitów. 
niż o urzeczywiszczenie planu centralizacyi. 
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© ile te podania są uzasadnione, trudno z pe- 
wnościa powiedzióć; ale to jest rzecz nieza- 
wodna, Ze temi czasy pojawia się w Szwajca- 
ryi jakieś trwozliwe natężenie ; jedna partyja 
zostaje w wielkićj obawie, a druga ma prze- 
sadzone nadzieje, i każdy jest tego przeko- 
nania, Ze teraZniejszy skład rzeczy nie długo 
potrwa. (Podług najnowszych wiadumości z Zu- 
rychu, zdaje sie, Ze tam obawa juz zniknęła.) 
Surowe uchwały, które wielka rada Lucerny 
powzięła przed kilka dniami pod względem 
osób, które należaly do powstania dnia 8go z. 
m., obudziły z wielu stron nieukontentowa- 
nie, i z tego powodu obawiają się, aby na no- 
wo nie wszczęły się kroki nieprzyjacielskie. 
Ważnym faktem są wojskowe przygotowania , 
które teraz czyni rząd freyburski. Utrzymu- 
ja, Że niejaka część ludności tegoż kantonu, a 
mianowicie ludność samego miasta jest bardzo 
oburzena na tamtejszą szkołę Jezuitów, a na- 
wet na sam rząd, i dla tego obawiają się tam 
powstania. Zdaje się być podobném do pra- 
wdy, że pomienione środki maja wiecćj po- 
wszechna niż kantonowa przyczynę, i ze przez 
możność starcia się wyznań religijnych, są uza- 
sadnione. 


Prusy. 


Gazeta W. Księstwa Poznańskiego z dnia 13. 
stycznia donosi: Za najwyższym Jego Królew- 
skićj Mości rozkazem zgromadzi się w dniu 9. 
lutego r. b. siódmy prowincyjonalny Sejm W. 
Hsieztwa Poznańskiego. — Marszałkiem Sejmu. 
raczył N. Pan mianować jeneralnego dyrektora 
ziewstwa pana hrabię Grabowskiego, aza- 
stepca jego pana barona Massenbach. 


Weoeloszezyzna. 


Z Bukaresztu dnia 16. (28) grudnia 
1844. Wypadek, który się przed kilkoma 
dniami w Piteszt wydarzył, wywołał kanoni- 
czno-kryminalistyczną kwestyje prawna; owoż 
z natężeniem czekaja jćj rozwiazania. — Zmarłą 
matkę pewnego bojara niższéj klasy z Piteszt, 
ubrana we wszelkie ozdoby i klejnoty, zanie- 
sieno z zwyczajna ceremoniją greckiego ob- 
rządku do grobu. Syn, jedyny spadkobierca 
Po matce, powróciwszy z pogrzebu, spostrze- 
ga, Że nić ma dyjamentowego krzyża; i oka- 
zuje się, iż przy spuszczeniu do grobu ciała, 
zapomniano zdjąć z niego krzyż nadmieniony. 
Spadkobierca udaje się do kapłana iżada, aby 
grób odkopano, na co jednakże, jako sprzeci- 
wiajace sie obyczajom i ustawom kościelnym 
kapłan nie zezwala. Pomieniony spadkobierca 
obawiając się, aby dyjamentowy krzyż nie zgi- 


nal, bierze z soba kilka służących, i każe 
śród ciemnćj, burzliwćj nocy wykopać z grobu 
potajemnie ciało swćj matki, a znalazłszy na 
jéj Szyi krzyż nadmieniony, bierze go, i każe 
swoim ludziom , aby na nowo grób ziemia za- 
sypali. Bedi więc, że grób z początku nie 
dość głęboko był wykopany, badź że słudzy 
dla wielkićj zawierzuchy, niedokładnie wyko- 
nali nocna swoję robotę; dość na tóm, Ze na- 
zajutrz ujrzano, iż psy wyryły z grobu ciało i 
prawie całkiem je pożarły, co wieksza, utrzy- 
mują nawet, Ze jeden z psów zawlókł ogry- 
ziona czaszkę do własnego pomieszkania zmar- 
łćj. Wypadek ten narobił wielkiego hałasu, i 
stał się powodem do wyśledzenia, że grób 
odkopano. To zmusiło tamtejsza władzę do 
przysłania tutaj pod strażą nadmienionego bo- 
jara, dla wytoczenia mu procesu. Zachodzi te- 
raz kwestyja: Co się z nim stanie? Co mówi 
kościół, który zdaje się być skarzaca strona 
a co ustawą? Jestże on rabusiem trupów ? 
Czemuż nie dozwolono mu grobu odkopać ? 
Miałże poprzedniczy grób dostateczna glebo- 
kość i t. d. Późnićj doniesiemy, jaka decyzyja 
sadu wypadnie. 
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Jesteśmy w Środku karnawału, leez niestety 
z krótka pamiątką i krótszą jeszcze nadzieja. 
Ledwiebysmy nie powiedzieli, że zyskuje na 
tém zabawa, bale bowiem bywaja pełniejsze , 
tańce razniejsze, i wesołość więcćj skupiona 
w chwilę teraźniejsza, gdy przyszłych tak ma- 
ło. Jedaym z najpiekniejszych był bal dany 
dnia 19. b. m. na wzmożenie funduszu prze- 
znaczonego na budynek dla ubegich. Pomi- 
nawszy że zebranie gości było bardzo liczne, 
przystrojenie sali wytworne, oświetlenie jakby 
dzienne, najwięcćj przyczyniła się do uświet- 
nienia tego wieczora bytność wiełu dostojnych 
gości, którzy. wszyscy mając na czele J. Exc. 
Prymasa, witali naszego Najdostojniej- 
szego Arcyksięcia, o 8%, godzinie na 
sale przybyłego. Niecierpliwość młodzieży Za- 
dnćj ;tańca , została sowićie wynagrodzona: 
wesoła muzyka zagrzmiała Polskiego, Które- 
mu przewodniczyła JW. baronowa Krieg o- 
wa z JW. hrabią Goluchowskim, Radca 
c. k. Rządów krajowych, a za nimi pyszny 
sprawił widok szerzeg strojnych par, ciagnący 
się różnobarwnemi przegubami olbrzymiego 
węża. Raz rozkołysana wesołość trwała późno 
w noc, Czyli raczćj do samego rana. Czysty do- 
chód 2 tego balu uczynił 1022 zr. 14 kr. m. k.— 
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Dnia 20. b. m. odbył się bal na strzelnicy za sta- 
raniem p. Dyonizego Babla, który w 
wdzięcznóm urządzeniu zabaw nie ma sobie 
równego. Dobrane towarzystwo, piękność 
strojów, rzesiste oświetlenie, wyborna muzyka, 
wszystkoto razem sltładało się w piękna ca- 
łość. Zebranie byłe liczne, mazury i kadryle 
szły doskonale, dobór jadła i napojów był wy- 
śmienity, ani się więc obejrzeć jak zniknęły 
szybko godziny popółnocne. — Kiedysıny się 
już zapuściłi w bałe, wspomnieć się godzi i 
o zabawach niź szćj klasy, która w swoim 
obrębie lubi się bawić i bawi doskonale. Tru- 
dnato charakterystyka tych balików, 2 ktörych 
jeden odbył się w przedostatnią niedzielę w 
zajezdnym domie Judki, a drugi w domie pry- 
watnym na halickićm przedmieściu: bo to ję- 
szcze nie salon, ale już i nie szynkownia; nie 
ma tam manier świata wiełkiego, ani też ru- 
baszności szynkownćj ; nie doszło jeszcze wpra- 
wdzie do wina szampańskiego i do lodów, ale 
też i skromne piwo wypędzone; a natomiast 
między <cieniutkióm winem i ognistym choć 
mnićj wonnym czajem wznoszą się olbrzymie 
szynki, znakomite pieczenie cielece i pirami- 
dy paczköw z powidłami. Przy tém wszyskićm 
wesołość nieprzymuszona i szezéra, jaka tylko 
zdybać można w klasie rzemieślników i rze- 
mieślniczek , którzy swoją cało - tygodnio- 
wa praca zasłużyli na tę swobodna zaba- 
we, niepokałana zgryzota sumienia. 
wczoraj | precz jutroł wiwat noc, noc diugal.. 
to ich hasło! A choć muzyka gra jak Bóg dał; 
miejsce basetli zastępuje chrapliwa traba; 
dwoje skrzypców godzi się między soba, jak 
źle dobrane stadło, tańce przecież idą bez przer- 
wy skoczno i huczno, bo harmonija jest w o- 
gölnéj wesołości. Szkoda tylko że jacyś nie- 
pożadani wznawiacze chca i tutaj wprowadzać 
kadryle , przed których pociesznóm przekrzy- 
wieniem każdy Francuz zadrzałby okropnie. 
Siódma z rana wybiła. — salony dawno już 
wysypiaja się po balach swoich, a tu ostatni 
jeszcze mazur z łoskotem sierdzistych holub- 
ców, żegna dopićro gasnace świćczki, zaspa- 
nych muzykantów i opróźnione stoły biufe- 
towe. 

Oczekiwany u nas bal pod zarządem wy- 
działu Dam żwowskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności, odbędzie się w środę dnia 29. b. m. 
w sali uprzywilejowanych strzelców miejskich. 
Nie watpimy, Ze szlachetne usiłowania dostoj- 
nych opiekunek ubóstwa, jak w każdym roku 
tak i teraz pomyślnym skutkiem uwieńczone 
zostana. 

i Nowy Sacz składa ofiary na ołtarzu do- 
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broczynności. W mieście tóm za staraniem jw. 
starościny Bochyńskićj i c. k. pograniczne- 
go komornika Karola Rylskiego przedsta- 
wili amatorowie dnia 6. b. m. na dochód ubo- 
gich komedyję Korzeniowskiego: Żydzi. 
Skutek uwieńczył szlachetne usiłowania: ze- 
brano bowiem 437 zr. m. k., które między 
miejscowych ubogich rozdane zostały. Słychać; 
ze podobne przedstawienia sceniczne mają sie 
eczęścićj na cele dobroczynne powtarzać. 


W odegranćj na dniu 20. b. m. komedyi A- 
lexandra hr. Fredra: Study panieńskie, panna 
Maryja Cenecka wystąpiła na naszćj scenie 
po raz drugi, i to w roli Klary. Dobitnićj juź 
odcieniował się talent tćj artystki, przeznacza- 
jacy ja do ról raczćj towarzyskich, salonowych, 
miekko odrysowanych, aniżeli do ról bohatćr- 
skich, ostrómi rysami odznaczonych. Trudno 
z dwóch wystąpień chcićć ostatecznie sądzić, 
to jednak da się powiedzićć, Że panna Ce- 
necka zrozumiała swoją role, i naturalnie ja 
oddała. Tym razem widzieliśmy już więcćj 
śmiałości w ruchach , więcćj prawdy w mimi- 
ce, i (równie jak pićrwszym razem) wiele pra- 
cy w wyrobieniu głosu, który nie mało jeszcze 
usiłowań wymagać bedzie, aby szczególnićj 
w predkićm mówieniu Był dla słuchaczów zro- 
zumialszym. To niewyrobienie głosu i zbytek 
że się tak wyrazimy, w ruchach i w mimice, 
co chwila (a często bez potrzeby ) się zmie- 
niającćj, nie moga być nawet uważane jako 
zarzuty sprawiedliwe, sato bowiem jeszcze jak- 
by rozkołysane siły i chęci artystki, ciagłym 
ruchem krążące, zanim przyjdą równowa- 
gi, która dopićro okaże nam talent istotny. — 
Co do innych artystów, wszyscy grali tym ra- 
zem wybornie: panna Starzewska jakkol- 
wiek rzadko wystepuje, przekonała nas w o- 
degranćj roli Anieli, że jest na drodze ciagłe- 
go postępu. Pan Dawison (wroli Gustawa) 
dowiódł, jak znakomitym jest artysta, gdy 
w właściwćj sebie roli występuje. 


Panna Julija Zamecka niegdyś artystka 
naszćj sceny En od kilku lat za 
granica bawiaca, wystepowala (jak sie dowia- 
dujemy z dzieńników medyjolańskich) w mie- 
ście Krema d. 26. z. m. jako Himena w ope- 
rze Paciniego: Sepho, i zachwyciła tamtej- 
sza publiczność. Dzieńnik »La Moda Cremas 
oddaje wielkie pochwały jćj głosówi, meto- 
dzie odznaczajacćj się dobrą szkoła, igładkićj 
wymowie włoskićj. Polka, śpićwaczka, obsypa- 
na oklaskami publiczności włoskićj , jestto zai- 
ste zjawienie bardzo ciekawe, a może dotad 
niepamietne. Jakkolwiek nam wiadomo, źe 
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panna Zamecka dobre u nas odebrała po- 
czatki od pana Ludwika Ricci, nauczyciela 
śpiewu, mniemamy jednak, Ze niemało je- 
szcze musiała za granica kształcić się pasigo 
brymi nauczycielami , i niemało nad sobą pra- 
cować, aby do takich przyjść zaszczytów. 

Wspomniana w naszćj przeszłćj Gazecie wy- 
stawa obrazów olejnych, rozpocznie się 
dnia jutrzejszego, o cz&m bliższe uwiadomie- 
nie umieszczone jest w Dodatku nadzwyczaj- 
nym dzisicjszćj Gazety. 


` Sprawa wstrzemiezliwosci w Ga- 
, licyis 


W obwodzie Żołkiewskim nie natrafiło 
Towarzystwo wstrzemięźliwości na tak bujny 
grunt, jak w obwodach zachodnich na Mazu- 
rach; moie przecie zwolna postępując, tóm 
pewnićj się utrzyma i błogie skutki dla chłop- 
ka przyniesie. Nie słychać w tym obwodzie 
nigdzie, aby cała wieś lub większa część jćj 
mieszkańców przystępowała do składania ślu- 
bów, atoli w wielu miejscach po kilka i po 
kilkanaście osób za wdaniem się duchowień- 
stwa przystąpiło do Towarzystwa wstrzemie- 
zliwosei. Jużto mało kto zrzeka się zupełnie 
wódki, tak np. w Krystyjam polu z wsiami 
Nowydwór i Itlusów ślubowało przeszło 
200 osób. (najwieęcćj obrz. greck. Kat.), a wtćj 
liczbie tylko ośmiu na zupełna wstrzemiezli- 
wość. Sa wszakże i takie miejsca, jak np. 
wieś Ostrów, gdzie więcéj na zupełna wstrze- 
miężźliwość niźli na mierność ślubuja. 

W Złoczowskim większa część parafijan 
w Kurowicach i znaczna liczba parafıjan wsi 
Paluchowa ślubowała na mierność. Szano- 
wni plebani tych wsi zrzekli się pobiérania 
jura stolae od tych wszystkich paraſijan, któ- 
rzy do Towarzystwa wstrzemięźliwości przy- 
stapia. We wsi Peczynii z 350 parahjan ślu- 
bowało dotad 150 na mierność, a trzech zasta- 


rzałych w nałogu, na zupełna wstrzemiezli- 
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"W przemyskim śluby wstrzemięźliwości 
sa coraz liczniejsze, a jezli liczby mimocho- 
dem schwycone, nie nadto małe, to do nie- 
dawna ślubowało w Sieteszy 65, w Sieńno- 


wie 70, w lirzeczowicach 200, w Zarze» 
czu 300, a w miasteczku Pruchniku 600 
osób. W ostalnich dwóch miejscach , jako na- 
lezacych do dóbr J. W. hrabiny Morski €); 
jednćj z najzacniejszych Dam kraju naszego, 
to na sprawę wstrzemiezliwosci naj mocniejszy 
wpływ wywarło, że ta Pani w swojćj tegoro- 
cznćj podróży do Anglii, Belgii , Francyi i t. d. 

rzekonawszy się naocznie o zbawienności za- 
sad Ojca Matewa, za pierwsza pogłoską o 
tworzących się u nas Towarzystwach wsirze- 
miezliwosei, żydków z karczem dóbr swoich 
wydalić, a takowe statecznómi chrześcijanami, 
powiększćj części rzemieślnikami osadzić ka- 
Tala. Oby ten szlachetny postepek na zasadach 
prawdziwćj ludzkości oparty, licznych znalazł 
naśladowców! 


W jasielskim, w mieście Krośnie dotad 
przeszło 3000 osób śluby złożyło. Za tym 
przykładem poszła i wieś Targowiska, a 
niedawno temu we wsi Komborni 700 osób 
ślubowało częścią na miernosé, częścią na zu- 
pełna wstrzemięźliwość. We wsi Krościen- 
ko, cała parafija idac za przykładem swego 
plebana jmci księdza Ujejskiego, do tegoż 
Towarzystwa przystąpiła. Pominać tu nie mo- 
zna, iż wcielona do téjze parafii wieś Iskrzy- 
nia, majac wielka przychylność ku swemu 
plebanowi, który własnym kosztem założył i 
utrzymuje szkółkę wiejska, najpićrwsza śluby 
złożyła. ` 


W Sandeckim Towarzystwo wstrzemiezli- 
'wości robi także postępy. W okolicy Lososi- 
ny dolnéj żarliwe kazania jmci księdza Jana 
Kostki i jmci księdza Józefa Motora u- 
sposobily tameczna ludność do zupełnego upa- 
mietania sie z nalogu pijaństwa. Jmci ksiadz 
Kostka nauczaniem dzieci w szkółce parafi- 
jalnćj pracuje szczórze nad dobrem przyszłego 
pokolenia. — 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Na dochód pani Aszpergerowej (po raz 
pierwszy): Lukrecyja, (rajedyja Ponsarda w 5 
aktach z francuzkiege przez. Wincentego Thulić 
wićrszem przełożoną. 


` 


Redaktor J. N. Kaminski. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, ) 


(Dodatek nadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny. do Nru. 10 Gazety Lwowskigj. 
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Dnia 24go bieżącego miesiąca 


rozpocznie się w dawniejszym arcybiskupim pałacu, w rynku, na 4szóm piętrze 


San 
E NIEJSZYCH, KOSZTOWNYCH 


RAZOW OLEJINTCL 


z 
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Które tu właśnie 2 Minichowa sprowadzone zostały. 
Zbiór ten zawiera: Obrazy świętych, bitwy, rozmaite wizerunki koni, landszafty, sceny 
z Życia codziennego i t. p. — Obrazy te pęzla 
najsłynniejszych mistrzów = 

zasłoła zapewne i u nas na zadowolenie wszystkich znawców i Jubowniköw sztuk pieknych. 

Szanownćj, piękne sztuki miłującćj Publiczności nastrecza sie zarazem sposobność Ta- 
knpywnania obrazów z tćj wystawy, a to po cenach wmizrkhowanycih. 

Wskazane wyżćj miejsce wystawy otwarte jest codzieńnie od godziny 9 — 1 rano, i od 
8 — A po południu. e ` © 

Dla pokrycia choć w pewnćj części znacznych kosztów transportu i innych wydatków, po- 
stanowiony jest = 


wstęp od osoby po 10 kr. mon. konwa 
Ta wystawa mie potrwa dłużej jak przez eztery tygedni, poczem nie- 
sprzedane obrazy posłane będa do Warszawy. 
Drukowanego spisa wszelkich obrazów téj wystawy, dostanie za kilka dni za mierna o- 
płata w księgarni niżćj podpisanego, jakoteż i na miejscu samójże wystawy. 
We Lwowie dnia 23 stycznia 1845. Jan Milikowski, księgarz. 


Am 24ten diefes Monats > 


beginnt im ehemaligen erzbiſchöflichen Palais am Ringplatze im Iten Stock 


eine Ausſtellung 


vorzüglicher, kostbarer Oelgemaͤlde, 


die ſo eben von München hier eingetroffen ſind. 
Dieſe Sammlung enthält: Heil. Bilder, Schlachten, Pferdeſtücke, Landſchaften, Genrebilder u. ſ. w. 
die von den Händen rühmlichſt bekannter Meiſter 
vortrefflich ausgeführt, auch hier von allen Kunſtkennern und Kunſtfreunden den verdienten Beifall finden werden. 
Zugleich wird einem hohen kunſtſinnigen Publikum Gelegenheit dargeboten einzelne Stücke 
aus dieſer Sammlung zu billigen Preiſen ankaufen zu können. 

Das oben bezeichnete Lokal ift alltäglich von früh B-AP Uhr und Nachmittags von 2 — 4 Uhr gebffnet. 
um die bedeutenden Transportkoſten und ſonſtige Auslagen nur einigermaſſen zu decken, iſt ein 
Entrée von 10 Fr. C. M. a Perſon 
feſtgeſetzt worden. — Dieſe Ausſtellung wird nicht länger als pier Wochen dauern, da dann 

die noch unverkauften Gemälde nach Warſchau abgehen werden. 5 
Der gedruckte Katalog Uber ſämmtliche Stücke wird in einigen Tagen gegen eine kleine Ver- 
gütung in der Buchhandlung des Unterzeichneten, ſo wie im Lokale der Ausſtellung zu haben ſein. 
Lemberg am 23. Jäuner 18:25, Johann Milikowski, Bud: und Kunftpändier. 


EF Alerwohlfeilfte Bildungs = Bibliothek! 


In der Buchhandlung von Ignaz Klang in Wien ift ganz neu 
- GF zu ausserordentlich herahgesetztem Preis 
in Cono. Münze zu haben, und durch alle foliden Buchhandlungen zu beziehen, 


in Lemberg durch Johann Milikowski, 


F. Piller & Comp., W. Stockmann und Eduard Winiarz, fo wie auch 


3 bei J. Milikowski in Stanisławow und Tarnów: 
Hiſtoriſche A 
Bibliothek 

der 


Humanitäts⸗Wiſſenſchaften, 


zur 


Selbſtbildung 


und für Juͤnglinge 


Wiſſenſchaften. 


13 Bände. 


Enthaltend: 

I. Encyclopädiſche Ueberſicht 

des geſammten Gebiethes 

der Wiſſenſchaften.— Mas 
thematiſche Geographie. — 

Phyſiſche Geographie. 
Phyſiſche Geographie 

(Schluß). Moraliſche Ge⸗ 

ographie. — Cultur: und 

Induſtrie⸗ Geographie. — 

Theologiſche Geographie. 

2. Chronologie. — Numis⸗ 
matik. — Diplomatik. — 
Heraldik. — Genealogie. 
— Geſchichte der Literatur 
des Alterthums und des 
Mittelalters. 

4. Geſchichte der Literatur 
der neuern Zeit. 

5. Archäologie der Griechen 
und Römer. 

6. Geſchichte der hiſtoriſchen 
Wiſſenſchaften.— Kurzge⸗ 
faßte Geſchichte der Phi- 
loſophie. — Kurzgefaßte 
Univerſalgeſchichte von den 
älteſten bis auf die neues 
ſten Zeiten. 

Te Geſchichte der Griechen 
und Römer, und der mit 
Ka in Berührung ges 

mmenen gleichzeitigen 
Wiler gleichzeitig 


2. 


2 Abtheilungen in 19 Bden complet.“ 


8. Geſchichte von England. 

9. Geſchichte v. Frankreich. 

10. W von Deutſch⸗ 
and. 


11. Geſchichte des Oeſterr. 
Kaiſerſtaates. 

12. Geſchichte der nordiſchen 
Reiche. 

13. Geſchichte von Italien, 
Spanien und Portugal. 


Philo ſophiſche 
Wiſſenſchaften. 
6 Bände. 
Enthaltend: 


1. Logik. — Allgemeine oder 
philoſophiſche Sprachleh⸗ 
re. — Pſychologie. — Mo. 
ralphiloſophie. 
Aeſthetik, oder Umriſſe 
der Kunſtwiſſenſchaft. — 
Poetik. 

u. 4. Pantheon der epi⸗ 
ſchen Dichtungen aller 
Völker und Zeiten. Hiſto⸗ 
rif kritiſch dargeſtellt. 
u. 6. Theorie der Vered⸗ 
ſamkeit für alle Formen 
proſaiſcher Darſtellung. 
Nach dea beſten Queilen 
der Alten und Neueren 
bearbeitet und mit Mue 
ſtern und Meifpielen Bes. 
legt. 
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